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Ї  OBWIESZCZENIE
obi -------

M ag is t ra t  m i a s t a  Lublina z 
Rozporządzenia w ła d z  w o j s k o ­
wych, w  c e lu  z a p o b ie ż e n ia  cho- 
s.obom z a ra ź l iw y m ,  w z y w a  m ie ­
szkańców  do s u r o w e g o  p r z e s t r z e ­
g an ia  p r z e p 's u  n a s tę p u ją c e g o :
5 Lekarze i felczerzy oraz każdy 
gospodarz lub jego rządca domu 
e ą obowiązani zawiadamiać nie­
zwłocznie o każdym wypadku 
1 asłabnięcia na chorobę zaraźli­
wą: cholerę, tyfus plamisty, 
,,rz uszny, ospę, dyzenteryę, 
Szkarlatynę, dyfteryt i t. d. lub 
I wypadku podejrzanym za po­
średnictwem Wydziału Sanitar­
nego przy Magistracie m. Lubli­
na C. K. Komendę Etapu Sta­
cyjnego—wszystko to pod rygo- 
-«em zapłacenia grzywny w w y­
sokości 50 koron lub JO dni a- 
esztu.
Lublin, 9 sierpnia 1915 r. 

Prezydent miasta
Edward Kołaczkowski.

OGŁOSZENIE
l
i Żadnych towarów bez spe- 
tyalnego piśmiennego pozwole­
nia Władz Wojskowych sprzy­
mierzonych armii wywozić z 
niasta nie wolno, 
i Winni przekroczenia tego za- 
iazu będą przez Milicyę zatrzy­
mywani, wywożony zaś przez 
'lich towar ulegnie konfiskacie.

Wydział Wykonawczy
Milicyi Obywatelskiej.

TELEGRAMY.
Z FRONTU WSCHODNIEGO.

li K om unikat u rzędow y niem ieckiej 
(twatery głównej z dn. 12.VIII.
 ̂ Armie pod dowództwem gen- 

Aildmarszałka von Hindenburga.
i W K u r l a n d y i  i S e m i g a l i i  
'Po łożenie  j e s t  b e z  z m i a n ,  
f® z a c h ó d  od  N ie m n a  woj* 
a k a  g e n e r a ł a  E i n c h h o r n a  
j l r w a w o  o d p a r ł y  a t a k  
l r z e d s i ą w z i ę t y  p r z e z  z n a -  

i z n e  s i ł y  n i e p r z y j a c i e l s k i e  
f  o k r ę g u  S a w i n i a .  N i e p r z y ­
j a c i e l  p o z o s t a w i ł  w  n a s z y c h  
ф ę k a c h  7 0 0  j e ń c ó w .  A r m i a  

e n e r a ł a  S c h o l t z a  z d o b y ł a  
o z y c y ę  p r z e d  m o s t o w ą  p o d  
l i zn ą  i o d r z u c i ł a  n i e p r z y -  
i c i e l a  n a  w s c h ó d  od  N a r -  
ii z a  r z e k ę  Gać.  Od d n ia  
•VIII w z i ę ł a  t a  a r m i a  4,150

j e ń c ó w ,  w  t e j  l i c z b i e  II o f i ­
c e r ó w ,  o r a z  12 k u l o m i o t ó w .  
A r m i a  g e n .  G a l lw i t z a  z d o ­
b y ła  Z a m b r ó w  i w ś r ó d  z a ­
c i ę t y c h  w a l k  p o s u w a  s i ę  
d a l e j  n a  w s c h ó d  od A n d r z e ­
j e w a .  P o d  M o d l in e m  n ie  
z a s z ł o  n ic  n o w e g o .  N a s z e  
s a m o l o t y  r z u c a ł y  b o m b y  
n a  B ia ły s to k ,  p r z y c z e m  
s p o s t r z e ż o n o  s i l n e  w y b u ­
c h y .

Armie pod dowództwem ks. Leo­
polda Bawarskiego.

P o ś c i g  z a  c o f a j ą c y m  s i ę  
n i e p r z y j a c i e l e m  w ś r ó d  z a ­
c i ę t y c h  w a l k  z  r o s y j s k i e m i  
a r y e r g a r d a m i  o d b y w a  s i ę  
w d a l s z y m  c i ą g u .  W o j s k a  
n i e m i e c k i e  p r z e k r o c z y ł y  
r e w i r  r z e k i  M u c h a w k i  i z a ­
j ę ł y  Ł u k ó w .

Armie pod dowództwem gen.- 
feldmarszałka Mackensena.

Po  z ł a m a n i u  w  w i e l u  p u n ­
k t a c h  z a c i ę c i e  b r o n i o n y c h  
p o z y c y i  r o s y j s k i c h  p r z e z  
a r m i e  s p r z y m i e r z o n e ,  Ro- 
s y a n i e  d z i ś  w n o c y  r o z p o ­
c z ę l i  o d w r ó t  n a  c a ł y m  f r o n ­
c i e  m i ę d z y  B u g ie m  a  P a r ­
c z e w e m .

WIEDEŃ. 12.УШ: Urzędownie.
W ojska  austro-w ęgicrsk ie  nac iera­
jące na  W ieprzem  w yparły  wczoraj 
n ieprzyjaciela  z okolic na północo- 
zachód od Kocka i ścigały n ieprzy­
jacie la  w k ie ru n k u  północno-wscho­
dnim. Między gó rnym  biegiem 
T yśm ienicy  a Bugiem, gdzie się 
Rosyanie silnie um ocnili na  linii 
O strów  — U brusk, sprzym ierzeńcy 
p row adzą w dalszym  ciągu natarcie.

W a lk a  n a  B a ł ty k u .
BERLIN. 12.VII. K om unikat urzę­

dowy. Nasze siły bałtyckie  dnia 
10.VIII zaatakow ały  w yspę  Uta, 
należącą do arch ipelagu  alandzkie- 
go, i s ilnym  ogniem  zm usiły  do 
cofnięcia się zna jdu jącą  się w por­
cie eskadrę  rosy jską, w śród  której 
znajdował się k rążow nik  opancerzo­
ny  „M akarów”. W ty m  sam ym  dniu 
krążow nik i n iem ieckie  zm usiły  do 
ucieczki torpedow ce rosy jsk ie ,  k tó ­
re ukazały  się przy  w ejśc iu  do z a ­
tok i Ryskiej. Na jed n y m  z k o n t r - 
torpedow ców rosy jsk ich  spostrzeżo­
no pożar. N ieprzyjacielskie łodzie 
podwodne powtórzyły a ta k  na na­
sze s ta tk i ,  lecz żadna z w yrzuco­
nych torped  nie trafiła.
F r o n t  w s c h o d n i  i z a c h o d n i .

HAGA. Do D aily Telegraph dono­
szą z Pe tersburga: P u łkow nik
Szumskij,  jeden  z najlepszych  ro ­
sy jsk ich  p isarzy w ojskow ych pisze: 
Gdy nieprzyjaciel uderzał na  trzy 
linie frontu zachodniego, czynił to 
n a  podstaw ie  obliczenia, że sam 
będzie się m usiał bronić n a  w scho­
dzie przeciw ogrom nem u uderzen iu  
z naszej strony. M istrzowskie ope- 
racye, k tóre  teraz N iem cy n a  na­
szym  froncie przeprowadzają, z m u ­
siły nas do tego, aby postąp ić  tak, 
j a k  uczynili  nasi  sprzym ierzeńcy

na zachodzie. W sk u te k  tego, j e s ­
teśm y  zm uszeni opuścić Warszawę, 
Niemen i Bug.

Nieprzyjaciel bezw ątpienia  przed- 
s ięweźmie później operacye na 
froncie zachodnim, przez co n a ­
dejdzie dla Rosy i pora w y tch n ie ­
nia. J e s t  jed n ak  pew na różnica. 
Podczas gdy  m y m ożem y spokojnie 
pod nac isk iem  niem ieckim  u s tę p o ­
wać, i cofać się dokądkolw iek  
chcemy, na  froncie fran cu sk o -an ­
gie lsk im  nie zachodzi możliwość 
w ykonania odwrotu. Dla Anglii  i 
P rancyi zbliża się coraz bardziej 
k ry tyczny  p u n k t  wojny. Jeżeli bo­
wiem teraz Niemcy wpadną m asa  
m i do Francyi i zmuszą sp rzym ie­
rzeńców do rozstrzygającej bitwy, 
wówczas w ynik  te j  bitwy może 
rozstrzygnąć całą wojnę.

Na linii  D n i e s t r u .
CZERNIOWCE. Do Pester Lloydu  

donoszą: Na gran icy  besarabskiej 
ńas ta ła  przerwa w działaniach wo­
jennych; od czasu do czasu k ró tk i  
ogień działowy. Rosyanie pobudo­
wali silne um ocnienia  i p rzeprow a­
dzili zasieki d ruciane na szerokości 
15 m. Pew ne okoliczności w sk azu ­
ją, że ze s trony  rosyjskiej nieczyn- 
ność potrw a czas dłuższy. Po jaw i­
ła się tu ta j  ro sy jsk a  konnica  z gu- 
bernii wschodnich, n a to m ias t  n a ­
stąpiło częściowe wycofanie p ie ­
choty, k tó ra  odeszła na  te re n  za ­
chodni.

Nad gran icą  ru m u ń sk ą  (pólnocny- 
w schód od Czerniowiec) odbywają 
się u tarczk i patroli.
R o s y a n i e  o s w y m  o d w r o c i e .

WIEDEŃ. Fremdenblatt donosi z 
w ojennej k w a te ry  prasowej: Nowo- 
je Wremia oświadcza, że operacye 
armii rosy jsk ie j  w  gubernii lube l­
skiej i chełm skiej m ają  pod w zglę­
dem  s tra teg icznym  wyłącznie ch a­
ra k te r  defensywny, dążący przez 
to do un ikn ięc ia  rozstrzygającej 
bitwy.

„Za podstaw ę obecnych operacyi 
uw ażać należy teren , w  k tó ry m  
sprzym ierzeni przeprowadzić m ogą 
rozs trzygające  uderzenie  w k ie ru n ­
ku  Brześcia L itewskiego. My u w a ­
żamy tę  twierdzę, wrraz z Ossow- 
cem i G rodnem  n a  praw em  sk rz y d ­
le, za linię defensyw ną, k tó ra  n ie ­
pokoi sprzymierzonych. Stopniowy 
odw rót naszych  arm ii je s t  na j lep ­
szym dow odem  w ykonan ia  z góry  
obmyślanego planu, s treszczającego 
się w us taw ien iu  się na linni, w 
k tóre j  będziem y m ogli w ykorzystać  
całą swoją s iłę”.

A n t ip o k o jo w y  n a s t r ó j  w 
Anglii .

KOPENHAGA. Berlingslce Tidende 
donoszą z Londynu: W  całym  k r a ­
ju  znać w śród  ludności ogrom ne 
rozdrażnienie przeciw o tw arte j  p ro­
pagandzie za pokojem, szerzonej 
przez różne m niejsze grupy. Zebra­
n ia  tych  g ru p  są  uniem ożliw iane 
albo rozbijane. Kiedy tow arzystw o 
18 przyjaciół pokoju chciało u rzą ­
dzić pochód dem onstracy jny  i zbli­
żyło się do Hinkley, m ieszkańcy

tej m iejscow ości zajęli wobec n ich  
postaw ę groźną, za trzym ali  pochód 
i obrzucili go obelgami. Tylko z 
t ru d em  zdołali pacyfiści ujść.

N ie m c y  a  A m e r y k a .
LONDYN. Biuro Reutera. Rząd 

Stanów Zjednoczonych ogłasza n a ­
s tępu jące  uw iadom ien ia  w ładz m a ­
ry n a rk i  n iem ieckie j:  O krę ty  h a n d ­
lowe neu tra lne ,  k tó re  p ragnę ły  u- 
w yda tn ić  sw oją  narodowość, przez 
to, że barwy narodow e w y s taw ia ją  
na śc ianach okrę tow ych, n ie jed n o ­
kro tn ie  czynią to  w ta k  m ałych  
rozmiarach, że na  w iększą  o d leg ­
łość barw a nie je s t  widoczna. N ie m ­
cy już  pierwej prosiły, aby a m e ­
ry k ań sk ie  tow arzys tw a żeg lug i p a ­
rowej zawiadomiono o tern, co b y ­
ło powtórzone w nocie do tyczącej 
zatopienia „W iliam a F ry e ”. N a 
podstaw ie um ow y p ru sk o -a m ery ­
kańskiej Niemcom p rzys ługu je  p r a ­
wo za tapiania okrę tów  a m e ry k a ń ­
skich, wiozących kontrabandę, pod 
w arunkiem , że szkoda będzie po w e­
towaną.

K R O N I K A .
Z LUBELSKIEGO I P O E D S I il .

(j) Z g o n  k a p ł a n a .  Zmarł pro­
boszcz parafii Zamość ksiądz W ła ­
dysław  Szymoński, P r a ł a t  
Zam ojskiej Kolegiaty i D ziekan Za­
m ojsk iego  D ekanatu ,  u rodzony 13 
Stycznia 1840 roku, wyśw ięcony na  
k an łana  w 1863 roku.

(j) Z m ia n y  w ś r ó d  d u c h o ­
w i e ń s t w a  D y e c e z y i  L u b e l ­
s k i e j .  W ikaryusz  parafii Modli­
borzyce d e k a n a tu  Janow skiego  ks. 
Karol Saw ulski został delegow any 
do pełnienia obowiązków probosz­
cza parafii Kiełczewice d ek an a tu  
Lubelskiego.

Ksiądz Mieczysław M alawski zo­
s ta ł  delegow any czasowo do p e ł ­
n ienia  obowiązków w ikaryusza  p a ­
rafii Krasnostaw.

Z M I A S T A .
*** T e a t r  Wielki .  Benefis F eli­

ksa Kagana, d yrek to ra  opere tk i  od ­
będzie się dziś t. j. w pią tek ; po­
czą tek  pu n k tu a ln ie  o godzinie  7 m. 
45. — Dyr. Halicki p. p. K agan i 
Je rzy ń sk i  dok ładają  s ta ra ń h b y  ope- 
r e ta  w ystaw ioną  była jaknajlep ie j .  
Operetę urozm a cają  liczne tańce ,  
udzia ł  p rzy jm uje  praw ie  całe tow a­
rzystw o na czele z paniami: God­
lew ską , D ąbrowską, Malczewską — 
oraz p.p. Je rzy ń sk im , Prohazką, 
M arkow skim  i W iniaszkiewiczem.

— W sobotę „Domy polsk ie” na 
t le  p oem atu  A nt. Malczewskiego 
„Marya". Główne postacie odtworzą 
panie  Święcicka, U rbańska panowie: 
H J ick i ,  W zorczykowski, Biernacki, 
Pow ołański, Kowalski, W inkler ,  
Zbierzyński; przed obrazem 4-yra 
p. M arkowski odśpiewa „D um kę 
U k ra iń sk ą”,przed 5-ym pani W inią-
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szkiewicz wypowie ustęp z poema­
tu  „Czy znasz weneckie zapusty”.

Początek przedstawienia w yjąt­
kowo o godz. 7 m. 30.

*** Ż M ilicyi O b y w a te lsk ie j .  
Właściciel sklepu przy ul. Fabrycz­
nej p. Andrzej Czerwiński złożył w 
dniu wczorajszym w biurze IV o- 
kręgu, pozostawiony przez żołnierza 
austr. p. Franciszka Lisa portfel, za­
wierający 20 koron i listy, który 
po udowodnieniu własności zwró­
cono właścicielowi.

(j) Z w y d z ia łu  s ą d z ą ­
c e g o .  Zofii Kowalikowej z Żabiej 
Woli koło- prze azdu kolejowego 
wyciągnięto z i kieszeni portmo­
netkę z 20 rublami. Przechodnie 
wskazali na jakąś uciekającą kobie­
tę, która miała tej kradzieży dokonać 
i zaczęli ją  gonić. Złapano ją na 
ulicy Bychawskiej w domu Krupki, 
gdzie weszła do ustępu i przez szpa­
rę w ścianie wyrzuciła portmonetkę 
za płot. Okazało się, że jest to St. 
Głowacka lat 17 zam. na Brono- 
wicach. Wydział sądzący skazał 
Głowacką jako recydywistkę na 3-y 
miesiące więzienia.

— Józef Dybka lat 17 zamieszkały 
na Kalinowszczyznie oskarżony o 
wyciągnięcie na Krak.-Przedm. ja ­
kiejś pani portmonetki z kieszeni— 
skazany został na miesiąc aresztu. 
Dybka portmonetkę wrzucił do u- 
stępu hotelu „W ictoria”. Ukradzio­
ne pieniądze w sumie 10 rub. 11 
kop. przeniesiono do funduszu m i­
licyi.

— Stanisław Teterycz za zwy­
myślanie Maryanny Filozof i Zofii 
Kosior oraz ubliżenie milicyantowi 
skazany został na 7 dni aresztu.

*** O so b is te .  Pp. Milicyanci, 
którzy byli obecni podczas zajścia 
na rogu ul. Nowej i Lubartowskiej 
w dniu 3 b. m. około godz. 11-ej z 
rana pomiędzy posterunkowym a 
dzielnicowym dzielnicy lubartow ­
skiej, proszeni są o łaskawe złoże­
nie swych adresów w biurze I okrę­
gu (ul. Powiatowa N° 4).

*** Z m iana lok a lu . Dowia­
dujemy się, że w skutek zajęcia lo­
kalu T-wa Rolniczego przez władze 
niemieckie, Biuro tegoż oraz pośred­
nictwa pracy T-waW zaj. Pom. P ra­
cowników Rolnych przeniesionem 
zostało z Hotelu „Janina” na ulicę 
Szpitalną N  16 do lokalu Lubel­
skiego Związku Hodowlanego.

*** (j) Z g u b a . Milicyant N° 6o9 
w dniu 10 ym b. m. pomiędzy 7—8 
wieczorem zgubił przed Trybuna­
łem swój numer. Znalazca zechce go 
łaskawie złożyć w biurze okręgu 
6-go Lubartowska 16.

*** (j) Z n a le z io n y .  Na ulicy 
znaleziono trzechletniego chłopca 
blondynka, w granatow ym  ubraniu. 
Chłopiec ten znajduje się u właści­
ciela składu win przy ulicy Lubar­
towskiej p. W ajngartena.

(j) Do o d e b r a n ia .  Znale­
ziono na ulicy 2 notesy, pocztówki 
i różne notatki należące do S tani­
sława Bembna z II bateryi Feldhau- 
bic (dywizyon l/III), Feldpost 36. 
Odebrać można z pogotowia Milicyi 
w biurze Wydziału Wykonawczego.

*
*  * (j) P ija ń stw o . Milicyant 

N  1Ö00 zatrzymał pijanego Szymo­
na Smlakiewicza zamieszkałego przy 
ulicy Bychawskiej, którego zam­
knięto do wytrzeźwienia, przy are­
szcie w magistracie.

*** O f iary .  P. Jarosławski złożył do 
uznania milicyi 60 k., które Okręg IV prze­
znaczył na rzecz M. Kom. Obyw.

WOJNA.
P r a s a  f r a n c u s k a  o p o ło ż e ­

niu w  K r ó le s tw ie .
Temps krytykuje surowo przy­

czyny cofania się Rosyan sądząc, 
że niemożliwą jest rzeczą przypi­
sywać je tylko brakowi amunicyi. 
W tym  wypadku odpowiedzialność 
padłaby na rosyjskie koła kierow­
nicze, ponieważ ich niedbalstwa w 
wytwarzaniu odpowiedniej ilości 
amunicyi, dowodzi już sam fakt, że 
obecne działa szybkostrzelne mniej 
zużywają amunicyi, niż działa sta­
rego systemu.

— o —
S t o s u n e k  R osy i do Anglii.
Biuro Reutera donosi: Ambasa­

dor rosyjski oświadczył biuru Reu­
tera o sytuacyi co następuje: Na- 
sainprzód pragnę wyraźnie oświad­
czyć, że Anglia i Rosya zupełnie 
jednakowo myślą o wojnie i nie­
możliwości zawarcia pokoju, chyba 
wśród specyalnych warunków. Dalej 
pragnę wskazać na serdeczne i trwałe 
zjednocz, obu krajów i na trwałe za­
ufanie, z jakiem  się do siebie odno­
szą. Anglia z serdeczną sympatyą 
śledzi zarówno sukcesy jak niepo­
wodzenia Rosyi, nie tracąc zaufania 
w ostateczny wynik wojny na wscho­
dzie. Otucha Rosyi i- jej stanow­
czość są niewzruszone. Rosya spo­
dziewa się, że nieprzyjaciel wnet 
to odczuje.

— o —

S tr a ty  a r m ii  a n g ie ls k ie j .
W edług Daily Telegraph — straty 

wojsk angielskich wynosiły w maju 
3,500 oficerów i 26,346 szeregowców, 
w czerwcu zaś 2,193 oficerów i 
62,710 szeregowców. Straty we 
flocie w ciągu dwu miesięcy były 
następujące: 81 oficerów i 1,259 
szeregowców.

Z G9LICYI.
(:) U r o c z y s t o ś c i  w  K ra k o ­

w ie .  Pod powyższym tytułem 
Neue Freie Presse z dnia 6-go sierp­
nia pisze: „Natychmiast po otrzy­
maniu wiadomości o zajęciu W ar­
szawy czterej wiceprezydenci miasta 
udali się do komendanta twierdzy 
Kuk‘a aby w imieniu m. Krakowa 
złożyć mu powinszowania z powodu 
tak radosnego zdarzenia.

Komendant podziękował deputacyi 
za jej nacechowane patryotyzmem 
oświadczenie i oznajmił, że w zu­
pełności rozumie uczucia Polaków 
w tym wielkim momencie histo­
rycznym, w którym  nieprzyjaciel 
został wyparty ze stolicy Polski.

Jest to wydarzenie, którego wielkie 
następstwa.nie mogą być jeszcze w 
chwili obecnej należycie ocenione.

Niezwłocznie miasto przyozdobio­
no flagami. Na ścianach domów 
popołudniu rozlepiono odezwę pre- 
zydyum miasta, zaczynającą się od 
słów następujących. „Obywatele! 
oznajmiamy wam najradośniejszą 
dla nas wieść, iż Warszawa po la­
tach stu została uwolnioną od jarz­
ma rosyjskiego. Granice, rozdzie­
lające w ciągu 100 lat obie staro­
żytne stolice Polski—Kraków i War­
szawę — przestały istnieć. Niechaj 
Bóg Wszechmocny błogosławi na­
szego Monarchę i bohaterskie armie 
za to, iż dożyliśmy tak  uroczystego 
dnia, k tó rj narodowi, naszemu ro­
kuje nadzieje złotej przyszłości”.

Odezwa w dalszym ciągu zapra­
sza mieszkańców Krakowa na uro­
czyste nabożeństwo, które dnia na­
stępnego, miał \d p raw ia ć  książę 
biskup krakowski w katedrze na 
Wawelu, oraz wzywa do wystawia­
nia w szybach okien nalepek, zysk 
ze sprzedaży których przeznaczo­
nym ma być na cele wojenne.

Tegoż dnia wieczorem odbył się 
przy tłumnym udziale publiczności 
uroczysty pochód z muzyką.

(:) J ę z y k  u r z ę d o w y  na k o ­
le ja c h  w  Galieyi. N. Fr. Presse 
ogłasza tekst rozporządzenia m ini­
sterstw a kolei w sprawie języka 
urzędowego na kolejach galicyj­
skich. Postanowienie, mieszczę- 
ce 5 punktów, brzmi gjak nastę­
puje:

1. Wszyscy ubiegający się o s ta ­
nowisko urzędnika, podurzędnika 
lub sługi, muszą jeszcze przed 
przyjęciem, dalej wszyscy ci ro ­
botnicy, którzy mogliby być brani 
w rachubę co do definitywnego za­
jęcia w swoim czasie, muszą rów­
nież jeszcze przed przyjęciem, je ­
żeli to tylko możliwe" w każdym 
zaś razie przed dtfinitywnem  za­
mianowaniem na podurzędnika, albo 
sługę, wykazać znajomość języka 
niemieckiego jako służbowego wr 
słowie i piśmie, w rozmiarach od­
powiadających oznaczonym "wyma­
ganiom służbowym.

2. Robotnicy, którzy władają ję­
zykiem niemieckim, m ają wogóle 
mieć pierwszeństwo przy przyjmo­
waniu przed takimi, którzy takiem 
władaniem wykazać się nie mogą.

3. W szelkie egzamina służbowe 
bez żadnego wyjątku, również jak 
przepisane peryodyczne pouczenie 
i peryodyczne egzaminy wszystkich 
kolejarzy mogą odbywać się tylko 
w języku służbowym.

4. Wszelkie rozporządzenia, za­
rządzenia, zawiadomienia, doniesie­
nia, itd. przeznaczone tylko dla 
personalu muszą być pisane tylko 
w języku niemieckim.

4. Wszyscy kierujący funkeyona- 
ryusze dyrekcyjni mają z całą su­
rowością baczyć na to, aby porozu­
miewanie się służbowe między 
przełożonymi, a podwładnymi, jak 
również między zatrudnionymi w 
służbie, odbywało się tylko w ję­
zyku służbowym. Przekroczenia e-

wentualne mają być najsuro^" 
karane. " ^

Rozporządzenie przedstawia 
wstępie, że w Galieyi okazało 
iż nietylko porsonel niższej siulZ 
kolejowej, ale także urzędnf*" 
często nie mogą porozum iew ać^ 
z organami zarządu wojskowegrPt 
języku niemieckim, albo też 
dostatecznie nim władają. To z\r*  
ciło uwagę na stosunki odnogM 
Rozporządzenie nosi datę 6 ljfl^ 
zostało wydane pod liczbą 2t
6 •>. ZEi

В R o s y i .
X  U ch w a ły  z ja z d u  miał ł

Riecz donosi: Rezolucye uchwal 
przez moskiewski zjazd miast 
wają:

Należy utworzyć Komitet cenL 
ny dla zaopatrzenia kraju, na rE

4 Іrego czele powinna stanąć osol 
tość, któraby miała prawo brać ud 
w naradach ministrów.

Komitet centralny ma mieć u s; 
go boku doradczy sztab, utwórz^01 
z zastępców miast, ziemstw i Fat 
nych organizacyi. W rozmaity? 
miejscach powinny być utworzK „ 
organizacye m iast przy wciągnię "" 
do nich przedstawić, ziemstw,коог^
ra ty  w  i z w ią z k ó w  ro b o tn iczy ch . A r
ją one zwłaszcza stworzyć szero***1 
podstawy kredytowe dla zarząd®** 
miast. Maksymalne ceny mają :1W 
utrzymane, ale mają być zatiri11* 
dzone tylko przez miejskie orgsEV 
zacye. Mają być utworzone speciJM| 
ne kom itety dla sprowadza?* 
drzewo na opał.

W sprawie związków kooperas; 
wnych domaga się zjazd miast иііг 
nięcia wszystkich ustawowych te: 
dności, oraz zwłaszcza uwzględni 
nia transportów środków żywnoin 
dalej zupełnej wolności stosowner 
ustawy o związkach spożywczychzi

Dalej żąda zjazd przyśpiesz^* 
przeprowadzenia odnośnej usta^j 
oraz utworzenia centralnych mie_| 
tych związków dla całej Rosyi. Г, 
stępnie żąda wiele m iast wyda: ^ 
statystyki o stanie bydła i upra«- 
pól, oraz co do materyału opaa? 
wego. “ N

W reszcie uchwalił zjazd politj®: 
ną rezolucję, która jednak zostP* 
skreśloną.Tylko sumarycznie wsp<*'
niano o zupełnem zjednoczę1“ !ol
wszystkich sił i o pełnej wolno11' 
wszystkich związków, °na

X  S łr e j k  r o b o tn ik ó w  y, 
P io t r o g r o d z ie .  Reue Freie Pn (
z dn. 8 b. m. donosi, że gene 
Ruzskij, który obecnie jest dowf 
cą wojsk okręgu piotrogrodzkif * 
wydał do robotników piotrogro1®1 
kich odezwę, nawołującą do naty* 
miastowego zaprzestania strajk 
grożącą w przeciwnym razie su11* 
wemi represyami.
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BYŁY O F IM B L IS T a  rolnyostatnio
adm inistrator biura Komisowego; 
ze średniem wykształceniem — po­
szukuje posady w rolnictwie lub też
biurowej. Łaskawe oferty przyjmu- 

Administracya „GŁOSU LUB.”je
dla S L.

шиитим ( S T A R E
GAZETY)

do s p r z e d a n i a  w Admini- 
stracyi „ G Ł O S U ”.

D E N T Y S T K I
І  Z. S ł a w i ń s k a
p r z e p r o w a d z i ł a  s i ę
и  o!. Ш І Ш Ш И Щ . II. 13: ш. 21.

E T r e b l a n k a - N a u c z y c i e l k a  z 12-letnią 
■ praktyką—może udzielać lekcyi w go­
dzinach rannych od 10 do 11. Wiadomość 
w Administracyi „GŁOSU”.

MIEJSCU W S K L E P I E  •
b ła w a t n y m  lub k o l o n i a l n y m — poszu­
kuje młoda panienka ze średniem wykształ­
ceniem. Wiadomość w Administr. „GŁOSU”.DROBNE OGŁOSZENIA. P r y w a t n e  n a  m ie j -  
^ D l d Q v  s c u  i d o  d o m ó w .
Gubernatorska—5; m. 6.

П о  p r a c o w n i  s u k i e n  potrzebne zdul- 
ne podręczne. Gubernatorska—5; m. 6.

Q o  w y n a j ę c i a  p o k ó j  umeblowany. 
Wiadomość w Administracyi „GŁOSU”.

p o t r z e b n a  z d r o w a  ш а ш к а .  Adres: 
“ Namiestnikowska, n-r 31—p. Jabłoński.

M i e m i e c k i e g o  u d z i e l a m ,  przyjmę 
■™ tłumaczenia lub posadę. Niecała — 20; 
m. 6. 898

Q o w r o z n i k  Ł-.ianteryjny — specyalność 
“ sieci wszelkiego rodzaju — poszukuję 
pracy. Wiadomość — Szopena—22; m. 13.

O W E R w dobrym stanie ^
s p r z e d a n i a .  Wiadomość. 

przedmieście Czwartek, dom Betmana
że?*N u ż ą c a  d o  w s z y s t k i e g o  potrzeć 

'  Wiadomość w Administracyi .,G Ł0«

Zn a j ą c  d o b r z e  j ę z y k  n iem iee
poszukuję miejsca t ł o m а с p; 

Adres: Bronowice, dom Benke, n-r 9.

Za g i n ę ł a  k s i ą ż e c z k a  lo k a c y V
Kasy Przemysłowców Lubelskich, ’ 1 

dana na imię Emilji Telaczyńskiej a cop; 
77.’>. Łaskawy znalazca zechce oddać dt 
Chrzanowskiej—Szpitalna, n-r 9.

>a
Zd o ln a  m a s z y n i s t k a  poszukuje a 

sca w biurze lub w kantorze. W WO 
mość w Administracyi „GŁOSU". yj

Redaktor i wydawca F. M oskalew ski.
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z-i r  ______ j_____ A R


